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Hr. k(3l. Rok X,  Lwów. pupek 29 gruJnia  i A ) 0 5 . _________ Wydanie poranne.
Ceny ogłoszeń.

O głoszenia (iftsefaty) za I wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  ha'. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 3 0  halerzy. 
N jftrófogia za w iersz petit. CO ha,. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t.p. wiadomości p o t Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  za wyraz1 C h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popoludn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Cenv prenumeraty.
W e Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  uostawę 
do domu donłaca się 6 0  halerzy.

Z p rzesy łką poczt. v kraju 
i m onarchii:

miesięcz. 2  K.50 h, 
kw artał. 7 K. 5 0  h
rocznie 3 0  K. — h.

7,2-krot. 3 K. — h. 
\r/svłka 9 K, - I I  

pocztow*. 3 6  K. — h.

V7 Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Admin istracy a, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

2  r a s y  d z i e M i a l e

& a l  e n d a r ł  l w o w s k i .

Piątek, 29 grudnia.

I m io n a .  Rzym.-kat.: Dziś: Tomasza B. Ju tro : Da­
wida Kr. -  Gr.-r at.: Dziś 16. Ahhea. Ju tio : 17. Danyiła.
— Słowiański: Dziś: Goslawa. Ju tro : Ludumiła.

Wscnód słońca 7 58. zachód 4*07.
P o c i ą g i  k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: to Kiakowa 9’01*, 
? i l ,  3'26*, 7*11. 11'36, VŹF,  4 51 . do Rzeszowa 4*46; ao 
Podwołoczysk 7'06, 11 '31 2'36*. 9'36, "* 1 ‘36 ; do Przemyśla- 
Chyrowa-Rym-nowa-Iwonicza-Jasła: 10 41 : do Czernio- 
wiec 6'51, 3'16*; 11*16,; 3'27* do Kołom yi: 6'26, do Stry­
ja: 11 •■*6; dc ta w o c zn eg o : 8'06, 3'31, 7*011 do Sambora: 
9'3ć 4'5ó. 11*31; do Jaworowa: 7-31, 6'34; do Rawy: 8*06; 
do Bełżca: 11 t o ; Pociągi posp opatrzone gwiazriką, no­
cne (od 6 wieczór Jo  5'59 rano) drukowane czarno.

M n irea  I  b Ł h lE * tek L  Ossolineum Biblioteka w d. 
pousz. od 11-2 ; muzeum w dni pov.sz. (prócz poniedziałku 
od 9—1 nadto we wtorek i piątek od 3—5, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieaus.zycklch, (Teatrairia 18) w nieaz 10—1 
w dm powsz. 10—1 za zgłosz, — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dcieduszyckich, ul. Kurkowa 17) dla celów nauko­
w a h codziennie od godz. 10— 1. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od I —2,
w święta od 10—1. Biblioteka Baworowskiego (Ujejskiego 
2, wtorki, środy, piątki i soboty 4—6. Bml. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5) środy, śobotv i niedziele od 11*12.
— Bibl. Politechniki w święta, niedziele poniedziałki od 
1!— 1, w inne dnie 10—1 i 4 -8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nieaz. i św. ru­
skich) — Bib! Naroanego Demu (Teatralna 22) we wto­
rki, środy, piątki, soboty o - - 1  ̂ 3—6. — Biblioteka Uniwer­
sytecka o warta codz. od godz. 8—1 i od 4—7. — Biblio- 
t /k a  politechniki otwarto codziennie od 10—1 i od 4— 8.

lY y h ts w j  ‘ t al e.  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

L w « w  U ie  F o t o - P l a s t i k o n  w Pasażu Hausmana 
(16 razy premiowane) od 24 grudnia do 31 grudnia do wi­
dzenia: „Ekspedycya naukowa do Inayan (Północna Ame- 
rj k_)“. Wstąp 20 ha!.' - . . .

*1 e a f r  n i r j s l C .  Dziś i jutro o g 7 wieczorem: 
„Sprzedana narzeczona11, opera komiczna w 3 aktach Fr. 
Sm etany\ występ Ireny Boliuss.

u d u  m i e j s k a .

W sali obrad Rady miejskiej wystawiono wczoraj 
gipsowy model projektow anego ogrodzenia pomnika Mi­
ckiewicza Nie jest to, ściśle mówiąc, ogrodzenie, gdvż 
pozostaw ia ono w zasadzie dotychczasowy stan r z e c l j  
jedynie z dw^óch stron pom n k a urządzone być mają 
nizkie i szerokie schody, zamknięte od strony wewnętrz­
nej przez niewysokie baryerki. Projekt zostanie zdaje 
się pizyjęty, gayż większość radnych wychodzi z zało­
żenia, że ogradzać pomnika nie warto, „bo i tak po­
niszczą", należy więc pozostawić wolne przejście około 
pomnika. Nie jest to  wzgląd zbyt racyonalny, bo wła­
ściwie przechodzić nie będzie można ze względu na owe 
biegnące od stóp pomnika baryerki. Nie da się również 
utrzymać około pomnika żaden trawnik ani kwietnik, 
bo nie będzie niczem ogrodzony. Pozostanie więc do­
tychczasowa „S ahara". Z? to, iako miejsce wszelkiego 
rodzaju zgrom adzeń, pomnik Mickiewicza przy nowym 
stanie rzeczy nie będzie pozostaw iał nic prawie ao  ży­
czenia, pozualaiac słuchaczom i uczestnikom grupować 
się bardzo mało vniczo i wygodnie na mzkich i obszer­
nych schodacii...

Najbardziej interesujący punkt wczorajszego posie­
dzenia, spraw a ow ego listu z prezydyum m ag istra lj Jo  
dyrektora Pawlikowskiego, nie pojawi! się wcale na wi­
dow nię publiczną; nikt prezydenta w tej spraw ie nie in­
terpelował, w czem mamy nowy dowód zdolności dy­
plomatycznych prezydyum miejskiego. Posiedzenie więc 
całe poświęcone było bynajmniej nie sensacyjnym spra­
wom gospodarczym , a ożywiło się dopiero przy końcu 
z powodu dyskusyi „fortepianow ej".

Przy republikacyi przepisów dotyczących porządku 
i czystości, podniósł r. L a s k o w n i c k i, że należało­
by wydać przepKy, zabraniające gry na fortep :anie po 
godz. 10 lub 11 \t nocy. W iększość radnych stanęła 
jednak na stanow isku: „wolnoć Tomku w swoim
dom ku", zapom inając o pięknej bajeczce p. t. „Paw eł 
i G aw eł", która doskonale to  przysłowie ilustruje. Za­
pomnieli również pp. radni . o tern, że w dzisiejszych 
czasach me mieszkamy, niestety, w „dom kach", ale 
w paropiętrowych kamienicach, w którycn mieści się 
c ;ęsto  do kilkanaście rodzin i po Daręsei osób, ze więc 
inne być musi zachowanie się ludzi w osobnych „doi 1- 
Kach", a inne w kamienicach, gdzie się i nad sobą 
i po-J sobą i z prawej i z lewej strony ma sąsiadów , 
przedzielonych jedynie akustycznemi ścianami. Powoły- 

"m e się na „Tom ka" już cnoćby z tego powodu nie­

zupełnie jest właściwe, że zupełnie się 10 nie rymuje 
z „m ieszkaniem ", a lokatorow ie zajmują przeważnie nie 
„dom ki", ale mieszkania. Powoływano się również na 
racye prawne, które rzekom o nie pozwalają na wydanie 
takiego pizep.su, krępującego sw obodę indywidualną lo­
katora. Ale duch praw a jest zupełnie inny, K orzystanie 
z wszelkich praw indywidualnych, ze wszelkiej osobistej 
swobody, dozwolone jest tylko o tyle, o ile nie wcho­
dzi ono w kolizyę z prawami i sw obodą innej jednostki. 
Jeśli następuje kolizya interesów, prawodawca powinien 
stanąć po stronie interesu słuszniejszego i ważniejszego. 
O tóż w kwestyi „tortepianow ej" tolizya interesów  jest 
t a k a : jedna jednostka, znużona całodzienną pracą, chce 
o godz. 10 lub 11 spać, a druga, której losy pozwoliły 
wysypiać się we dnie, akurat wtedy nabiera ochoty do 
gry na fortepianie... Z jednej strony stoi więc pot-zeba, 
a z drugiej przyjem ność, kaprys. Rada miejska stanęła 
po stronie przyjemności i kaprysu i — jest zapewne 
unikatem pod tym względem w całej Europie. Bo w ca­
łej Europie przepisy pod względem godzin gr> fortep.a- 
nowej i nnych żabio rających spukój sąsiadom  zajęć, 
istnieją i nikomu na myśi nie przyjdzie, że krępują one 
„indywidualną sw obodę jednostki".

Niechby który z pp. radnych, przemawiających 
wczoraj tak gorąco za wolnością „dudlenia" o każdym 
czasie i o każdej dobie, spróbow ał iuż metylko zagrać 
na fortepianie, ale nawet zagwizdać przy otw artem  
oknie, lub na ulicy, w którem ś z miast niemieckich po 
zamknięciu bramy, stróż nocny pouczyłby go zaraz, co 
znaczą przepisy o zachowaniu ciszy, nocnej. Ale u nas, 
we Lwowie, po całych nocach slvszysz serenady, w y­
śpiewywane na cześć „nadobnych11 po ulicach włóczą 
się cale bandy, jyczące i gwiżdżące iak wśród dziewi­
czej puszczy, a Rada miejska aprobuje jeszcze możność 
ćwiczenia się w gam ach fortepianowych i wokalnych 
po całych nocach. : DojdżK capawne do tego, że gdy 
jeden lokator zacznie ckoio  póinocy wygrywać senty­
mentalne walce, inny do akom paniam entu będzie strze­
lał do celu, w myśl zasady: „W olnoć Tom ku w swo- 
jem... pom ieszkaniu11.

*

Na początku wczorajszego posiedzenia r. M o- 
k r z y c k i interpelował prezydyum w sprawie kożuchów 
dla rdwizorów targowych, wyrażając obawę, aby nie 
odwleczono załatwienia jej... do lipca. O baw a okazała 
się nłonną, gdyż dobrnięto szczęśliwie do odnośnego 
punktu porządku dziennego i uchwaiono zakupić 6 ko­
żuchów dla rewizorów* targowych.

Następnie r. Ś l i w i ń s k i  przedłożył parę wnio­
sków co do regulacyi ulic, między innemi ul. D w erni­
ckiego. Poniew aż jednak wyłoniła się różnica zaań co 
do tego, jakiej szerokości ma być ta ulica, przeto na 
wniosek r. S c h a y e r a  postanow iono spraw ę tę raz 
jeszcze odesłać do komisyi.

Z reieratu dr. L i s i e  w i c z a  postanow iono prze­
dłużyć dzierżawę akcyzy miejskiej na dalsze 3 lata z do ­
tychczasową opłatą na rzecz rządu w* wysokości 820 .000  
koron rocznie.

R. W a 1 i c h i e w i c z p rzed io z j} następnie wnio­
sek w sprawie dzierżaw*y fundacyjnego folwarku Błotni. 
Folwark ten miano wypuścić w dzierżawę dotychczaso­
wemu dzierżawcy ;:a podwyższeniem, w  myśi jego w ła­
snej oferty, czynszu z 14 na 20 kor. z jednei morgi. 
Jednakże  ̂ na wniosek r. J o n a s z a ,  poparty przez 
rr. L e w i c k i e g o i C z a r n e c k i e g o ,  uchwalono 
na role pized upływem terminu dzierżawy rozpisać na 
nią licytacyę.

R. S c h a y e , przedłożył nasteunie wniosek 
w sp raw i2 wypłaty naieżytości za baterye akum ulatorów , 
urządzone przez p. Staneckiego dla elektrowni miejskiej! 
Baterye 1 e urządził p, Stanecki, jak to  podniesiono 
w  dyskusyi, bardzo dobrze i tanio. Uchwalono q o  wy­
płaconych mu dawniej 4 .000  kor., dodać oDecnie 2 .000 
koron.

Z kolei r. M a h l  przedłożył przepisy, dotyczące 
porządku i czvstości, które m agistrat ma republikować. 
Po interesuiącej^ dyskusyi o spluwaczkach i śmieciarkach, 
r. L a s k o w n i c k i  przy § 15, zabraniającym  rąoania 
drzew a w kuchni, radził d o d ać : „i gry na fortepianie 
po godz 10 , względnie 11 w nocy“ , dodając, że nie 
odnosi się to  do wieczorków lub zabaw karnawałowych, 
które odbywać s.ę m ogą za każdorazow em  porozum ie­
niem się między lokatoram i.

W obronie wolności „dudlenia" wystąpili radni 
R e d l ,  N e u m a n ,  B l u m e n f e l d  i M i k o ł a j  
s k i, gdy jednak przyszło do głosowania, prezydent mu­
siał stwierdzić, że na sali niema kompletu i posie­
dzenie zam knął, życząc Radzie przy nadchodzącym No­

wym Roku, aby w przyszłości więcej spraw  na posie­
dzeniach załatw iała.

Oby się tak stało!

do

do

Krajowa Rada kolejowa. •
D rugie doroczne posiedzenie krajowej Rady kole­

jowej odbyło się wczoraj od godziny '0  do 2 popołu­
dniu w* gmachu sejmowym pod przewodnictwem człon­
ka Wydziatu krajow ego D ąćskiego w zastępstw ie m ar­
szałka krajowego. Na posiedzeniu byli obecni członko­
wie Rady kolejowej pp.: dr. Gląbinski, Góralczyk, dr. 
Koiiszer, dr. Leo, Seferowicz, Skioiński, Struszkiewicz, 
West, dr. Wiśniewski. P o  przyjęć.u do wiadomości sp ra­
wozdania dyrektora biura kolejowego p. Kułaicowskiego 
o  zarządzeniach, poczynionych wskutek uchwał Rady ko­
lejowej w sprawie udogodnień na linii Chabówka— Za­
kopane i w spiaw ie kolei Z łoczów - -Sasów-— Uszni.*1., 
o uchwałach Sejmu w spraw*ach kolejowych, powziętych 
na ostatniej sesyi i o postępie akcyi kolejowej (o czem 
w swoim czasie zdaliśmy spraw ę w „Słowie Polskiem )", 
rozwinęła się żywsza dyskusya w sprawie programu 
budowy nowych kolei lokalnych, tudzież w sprawie w pro­
wadzenia tańszego typu kolei trzeciorzędnych, ewentual­
nie ruchu autom obilów.

W obec tego, że rząd zamierza przedłożyć w r. 
1906 program  dalszej akcyi inwestycyjnej kolejowej, pod­
niesiono konieczność zrealizowania projektu kolei ze 
Lwowa do Stojanowa, oraz poparto  projekt budowy 
linii z Drohobycza do Truskawca z Kołomyi przez Kr 
sów do Kut, z K iakow a przez Myślenice do Mszany. 
W yrażono życzenie, aby Wydział krajowy zwołał R.icię 
kolejową na nadzwyczajną sesyę, gdyby zachouziła po 
trzeba wydania opiim o nowych łiniacn kolejowych, któ 
reby miały bvć obięte przedłożeniem  inwestycyjnern.

Znany projent budowy kolei z Zakopanego na 
Swmnicę p rztkazano  subkom itetowi Rady kolejowej 

i  zbadania i sprawdzenia.
W spraw ie projektowanej kolei z Muszyny 

Krynicy niektórzy mówcy wyrazili wątpliwość co do 
rentowności tej kolei sezonowej i wskazali na b rak ła ­
zienek i zaniedbanie Krynicy przez rząd, jako na gio- 
wr przyczynę zastoju tego zdrojowiska. Poruszono 
m> k czy nie bj loby korzystniej urządzić stały ruch 
autom obilowy w lecie między Muszyną i Krynicą. W ka­
żdym razie koszty budowy tej kolei powinien ponieść 
głównie rząd, a względnie fundusz religijny, jako w ła­
ściciel Krynicy.

Zastanawiano się bliżej nad zaprowadzeniem  ta ń ­
szego typu kolei, korzystających z gościńców bitych. 
Zwr<r ano uwagę na to , że nasze koleje muszą byp 
drożej budowane, niż w Niemczech, ponieważ u nas że 
lazo, szyny, konstrukeye żelazne są dwa razy droższe 
z pow o. u ceł i kartelu żelaznego, również niema u nas 
takiej ofiarności obywatelskiej w odstępowaniu gruntów 
darm o na cele kolejowe, jak w* innych krajach. Brak 
gościńców na podłożu kamienistent jest też przeszkoda 
ao  zaprowadzenie stałego ruchu autom obilów ciężarowych. 
N atom iast uznano myśl urządzenia ruchu automobile' ,* 
osobowych dla połączenia zdrojowisk ze stacyami kole­
jowemu za trafną i godną poparcia, oraz uznano potrze 
bę silniejszej budowy . odpowiedniej rekonsirukcyi no 
śrińców rządowych i krajowych, którelw się nadawały 
do wprowadzenia ruchu autom obilów.

W dyskusyi zabierali głos niemal wszyscy obecni 
członkowie Rady kolejowej i referent biura kolejowego.

U przywódców rewolucji
ty

rosyjskiej.
Niewiadom o, czy w poznaniu sw ego dotychczaso­

w o  błędu, czy w celu ratow ania swej opinii, peters­
burski korespondent londyńskiego „D aily Telegraphu" od 
kilki dni zaniechał „robienia opinii" zagranicą na ko 
rzySk. W ittego, a podaje rzeczowe, interesujące infbrmą 
cye. I tak w ostatnim  swym dwuszpaltowym teiegram ie 
podaje rozm ow ę sw oją z przywódcami rewotucyi ro ­
syjskiej.

,, Postarałem  sie —  mówi tam  —  o zebranie naj- 
w; l tniejszych członttów partyi rewolucyjnej, jacy je­
szcze pozostają na razie poza murami więzienia peters­
burskiego, ażeby zaczerpnąć ich opinii *0 sytuacyi...

mężczyzn i jedna młoda dziewczyna zebrało sie 
razem ; większość z nich miała fałszywe paszporty I* 
der z nich był zbiegiem z S ybery i; było kilku rewolu- 
cyom siow rosyjskich, k i lk u  sucw lnych dem okratów , 
a  jeden z nich, k tórego  nazwę X ... wydał mi śię naj-

r
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inteligerTrejszym członkiem partyi od aresztowania 
Chrustalewa.

„Znaleźliśmy się w obszernym  pokoju apartam entu, 
k tórego  właściciel należy do m ieszkańców stolicy, wcale 
nie podejrzanych przez policyę. Byliśmy w pokoju ja ­
dalnym : na stole dymiai wielki sam ow ar, a przed każ­
dym z gości była szklanka herbaty z pływającym po 
niej płatkiem cytryny. P raw ie wszyscy z obecnych byli 
skazanymi na śm ierć w obliczu prawa, a  jeden z nich 
wymknął się przed aresztowaniem , dzięki głupocie po- 
licyi, k tóra zaniedbała przeszukania jednego z pokojów 
mieszkania, w którem  urządzono rewizyę. Rozmowa za­
częła się następującem  pytaniem, mojem :

—  Dlaczego rewolucyoniści nakazali arbitralnie 
strajk w chwili, gdy musiał się nie udać, sprowadzając 
wielką nędzę na ludność?

—  D la wielu przyczyn: 1) ponieważ ludność sa­
ma niecierpliwie rwała się do strajku, 2)  ponieważ w ie­
lu z nich m arzyło o i ozstrzygającej walce pomiędzy 
rządem a rew olucyoristam i, 3) ponieważ położenie 
wcale nie było beznadziejne i wcale obecnie nie jest je­
szcze rozpaczliwe.

—  Możecie panowie twierdzić, że robotnicy rwali 
się do zawieszenia pracy ?

— Wiemy, ze w iększość była przeciwna dalsze­
mu sfl-ajkowi. Ale o to , jak się strajk  ro zp o czął: od 
w arsztatu do w arsztatu kolportow ano wiadom ość, że 
jeden z dGegatów  robotniczych, aresztow any, kiedy od ­
mówił poddania się, został posiekany na kawałki przez 
kozaków. Praw dziw a czy nieprawdziwa wiadom ość ta 
spraw iła efekt iskry w prochowni. Ludzie, oburzeni, 
poczęli błagać partyę, aby zarządziła strajk. Taki był 
p ee tą tek . N astąpiły rokow ania z M oskwą, a reszta już 
wiadom a.

—  Czy partya socyalistyczna postąpiła rozumnie, 
ogłaszając, że strajk obecny będzie rozstrzygającym  
:i praw dopodobnie rozstrzygającym , i czy to  nie było 
tylko manewrem taktycznym  ?

—  Sądzimy, że cośm y powiedzieli, w to  mieliśmy 
podstawv w ierzy ć; gdybyśm y przegrali, spraw a nasza 
byłaby odwleczona na lata całe.

— Co należy rozum ieć pod powodzeniem wa- 
szem ?

—  Przeniesienie władzy w ręce robotników , zde­
tronizowanie cara, zaprowadzenie republiki dem okra­
tycznej i przeprow adzenie wielkich reform w życiu 
społecznem.

—  Ależ to  utopia tak  długo, dopóki nie macie 
poparcia wojsk

—  Mówisz pan jak cudzoziemiec, który nie wie, 
jak blizkimi byliśmy i jeszcze jesteśm y w Moskwie p o ­
wodzenia. W ie'kie powstanie, k tóre być może bliskiem i 
jest bardzo w M oskwie, Kijowie, Charkowie i W arsza­
wie, doprow adzi nas do celu.

Rujnujemy finanse carstw a rosyjskiego : narusza­
my podstaw y ekonom iczne, które go podtrzym ują ; ale 
to  się dzieje dla doDra narodu. Z chwilą, gdy robo tn i­
cy wydrą w ładzę z rąk  dynastyi, narody obce nadeszlą 
wszystkie pieniądze, jakich będzie potrzeba -ządowi no­
wemu i republikańskiemu, gdyz każdy ma zaufamie do 
olbrzym ich zasobów  Rosyi. Możemy więc budować 
równie szybko, jak szybko burzyliśmy. Ruina finansów 
będzie w krótce faktem  dokonanym  i nawet jest już 
faktem, o  którym  się jednakże nie wie jeszcze. Jeżeli 
wszystkie klasy cierpią, będzie to  tylko czasowem  i te 
cierpienia uczynią je jeszcze bardziej rozdrażnionem i 
przeciw monarchii.

—  D laczego nalegacie panowie na zaprowadzenie 
ośm iogodzinnego dnia roboczego, który w obecnych 
warunKach jest n iem ożliw y?

Bo jeżeli go przyjmiemy natychm iast, to wa­
rniki obecne zmienią s  ą i zastosują do now ego stanu.

—  Ale do warun .ów obecnych powinniście litzyć 
sian ekonom iczny innych krajów.

— T o praw da, ale i to  jest rzecz, k tó ra  się 
zmieni przez nasze powodzenie, gdyż rewolucya rosyj­
ska nie jest tylko pow staniem  narodow em  i spotecznem , 
lecz także ruchem m iędzynarodowym , obliczonym na 
wywołanie skutków  poza granicami. Mogliście panowie 
widzieć, jak Austro-W ęgry i Saksonia idą w ślady na­
szego przykładu i naw et we Francyi zajmują się możli­
wością strajku pocztowego. Nasze dzieło iest humani- 
tarnem , odbije się ono w Europie i na świecie. W ierząc 
w to, pogardzam y zarzutam i, opartym i na stanie rzeczy 
w państwach zagi anicznych. N a przykład żądam y, ażeby 
zasadę wyboru zaprow adzono do arm ii i m arynarki. 
Pan odrzucasz tę  myśl, ponieważ w yobrażasz sobie, że 
inne narody wypowiedziałyby nam wojnę, zanim by sy­
stem ten zaczął funkeyonować. My jednak utrzymujemy, 
że Niemcy. Francya i A ustrya będą nas naśladow ać 
i że mieliśmy praw o być tego przekonania. Wiemy, że 
jeżeli którekolwiek z tych państw  próbowałoby wy­
powiedzieć nam wojnę, nasi tow arzysze socyaliści 
oparliby się temu i gdyby to  było komecznem. prokla- 
mowaliby strajk  generalny. Co więcej, jeślibyśmy nawet 
nie zdobyli ośm iogodzinnego dnia pracy, to  zdobędzie­
my*- dziewięciogodzinny a i to  coś w arte. A niezależnie 
od tego, żądania, jak nasze, są świetnymi środkam i 
agitacyjnymi. O ficerow ie wybierani przez żołnierzy, 
praw o strajku dla urzędników pocztowych, telegrafi­
cznych i kolejowych, ziem ia dla chlopow, czyż co nie 
wyborne hasła wojenne ?

—  D laczego obiecujecie ziemię chłopom  i wzy­
wacie ich do palenia dom ów  właścicieli ziemskich ?

—  My tego nie robim y i prosim y pana o  za­
przeczenie energ.czne tym o sk arżen io m ; m ieszają nas, 
t. j. socyalnych dem okratów  z socyahstam i rewolucyj­
nymi, to  jest błędne. N iewątpliwie i my, podobnie tak 
oni, uznaiemy użycie gwałtu w Rosyi, ale nasze cele są

inne. Nie jesteśm y zwolennikami rzucania robotników  
na szlachtę , inni to  robią.

—  Ale wy z tego ciągniecie korzyść i jesteście 
związani sojuszem z  tymi, którzy to  robią.

—  Potępiam y zamieszki agrarne, lecz nie jesteśmy 
w sianie przeszkodzić odrucnowem u dźwignięciu się lu­
dności wiejskiej, gdvż chłopi mają ważne pow ody do 
buntowania się. Jesteśm y zwolennikami rozdania im 
wszystkich dóDr koronnych, państwowych i należących 
do dynastyi, a nadto  znacznej części własności pry­
watnych, lecz nie w szystk ich ; będziemy mieli kom i­
tety lokalne, k tóre uregulują tę spraw ę. W łasność pry­
watna ziemska jest instytucyą niebezpieczną, G otów  
jesrem przyznać, że z radością posługujemy się tern 
zdan iem : „ziemia dla chłopów, którzy ją ob rab ia ją1*,
jako wybornem hasłem jednoczącem ".

W dalszym c iąg j sw ego spraw ozdania korespon­
dent włożył w usta rewolucyonistów wielkie pochwały 
dla polityki W ittego, naturalnie ze stanow iska manewru 
reakryi, a d a lej tak ciągnie rew elacv e  rew olucyonistów :

—  Sądzimy, że teraz, jeśliby władze potrafiły 
zwyciężyć nad powstaniem , zostaLloyśmy pokonam na 
lata i że Duma m ogłaby się wteoy istotnie zebrać.

Pan X. zauw ażył:
— Zostaniem y pobici i dobrze pob;ci, lecz wszysr- 

Ko nie będzie skończone; w tedy się zacznie terror i b ę­
dzie się ciągnął w nieskończoność, gcyż państwo rnusi 
zbankrutow ać, lecz o so b iśc e  ja jestem przekonany,
że polityka W itiego bj la ;e u .n ą  prawdziwą ze stano ­
wiska autokratycznego, choGaż skazana test na nieuni­
knione rozbicie się.

—  Czy pan są izisz, iż konstytuanta zadowoliłaby 
naród ?

—  Z pewnością
—  Czy to  nie prowadziłoby do upadku mo­

narchii ?
— Nie —  jeśliby -zad okazał się energicznym, 

rozumnym , przedsiębiorczym, zdolnym do zaiamu kraju 
pam fletami i rn ijącym mówców do przemawianiu do
chłopów, lecz rząd naturalnie jęsf niezdolnym do od e­
grania tej rod. Agitacya przed w yboram i może nom 
pozwolić na chwilowe pozyskanie chlopGw dla republi- 
kanizmu, lecz tylko chwilowe.

Chtcoi wierzą jeszcze w Boga i cara i trzeba się 
liczyć z teini wierzeniami.

W konstytuancie spokći nie iest możliwym a te r­
ro r jest nieuniknionym

—  Jesteście więc panowie zdecydowani sprzeci­
wić się zebraniu się Dumy ?

—  N iew ątpliw ie! i jesteśmy zdecydowani na 
zrujnowanie podstaw  ekonomicznych finansowych i na 
powstrzym anie w ten sposób akcyi rządowej. Nie są ­
dzimy, aby miało nastąp ć tysiąclecie socyalne, lecz 
spoaziew am y się, że uzysiam y władze polityczną, która 
nam pozwoli na wn: ou  ad -enie reform SocyMiych.

'N a  tern korespondent kończy swoje spiuw ozuaw e 
z tej interesującej rozmowy.

Z Warsza w wL-
Centralny kom itet socjalistycznego Związku kole­

jowego w Królestwie Polskiem rozesłał do wszy­
stkich stacyi kolejowych w państwie ro-yjGdem te ­
legram następujący :

„Centralny kom itet Związku kolejow ego w K róle­
stwie Polskiem , solidaryzując s ię  z uchwalą przedsta­
wicieli- wszeenrosyjsk. :go Związku kolejowego, pi stano­
wił co następuje : we w torek dnia 26 grudnia o g. ó 
wieczorem rozpoczyna się strajk wszystkich kolei w K ró­
lestwie Polskiem . W dniu ty rn, zaczynając od g. 6 , ża­
den pociąg n;e może być wypuszczony na lin ię ; wszy­
stkie pociągi osobow e, znajdujące się w drodze, docno- 
dzą do stacyi przeznaczenia, tow arow e zaś do najbliż­
szego depot lub do stacyi w ęzłowej".

Pom im o tego rozkazu —  jak donoszą dzienniki 
w arszawskie z d. 27 — ruch na kolei wa-szaw sko - wie­
deńskiej odbyw a się normalnie, podobnież na kolei te- 
respolskiej (do Brześcia) i w arszawsko - petersburskiej, 
N atom iast na kolei nadwiślańskiej wyprawianie pocią­
gów o godz. 6 wieczór przerw ano. O statni pociąg do 
Mławy wyszedł o 5 z minutami, ostatni pociąg do W ar­
szawy przybył o 10 wieczór.

*

W nocy z d. 25 na 26 zostali aresztow ani reda­
ktor „N ow in" p. W ładysław O kręt, adw okat Kronen- 
blech - Kroński, o raz przy ulicy Elektoralnej kilka osób 
podejrzanych o należenie do partyi „P ro le taryat" . Tejże 
nocy zrobiono rewizyę w mieszkaniu o. Kucharskiego, 
redaktora socyalistycznei „Bibioteki naukow ej".

Ogółem  w ciągu św iąt aresztow ano około 40 
esób, które osadzono częściowo na Pawiaku, częściowo 
w cytadeli.

W ostatnich dniach przed świętam i, zapewne 
w związku ze strajkiem straży ogniowej, aresztow any 
został z rozkazu oberpo licnajstra  pisarz kancelaryi s tra ­
ży ogniowej, Jan Makowski.

*

Dzienniki warszawskie z d. 27 p is z ą : Dziś o g. 
4 rano  zawezwano pogotow ie ratunkow e do klubu uła­
nów w Łazienkach, gdzie strzelił J o  siebie z rewolw e­
ru starszy  adjutant w arszaw skiego generał - gubernatora 
pułkownik von Mejer.

Lekarz stw ierdził ranę głowy.
W obec nader groźnego stanu zdrow ia von M ejcra 

przewieziono do  lecznicy dr. Solm ana
Powody sam obójstw a nie są nam na razie znane. 

*■

i
Korespondent warszawski „Nowej Reformy" aono 

si pod datą 26  b. r n . .
Wypadki w Moskwie i Charkowie tak silnie oddzia­

łały na tutejsze stronnictwa rewolucyjne, że nie ulega 
wątpliwości, iż wobec rozwiniętego silnie terroru i ag 
tacyi jesteśm y obecnie w przededniu wybuchu strajku 
kolejowego. Pertraktacye w toku.

W czorajszej nocy aresztow ano przeszło 300 czło 
ków partyj socyalistycznych, k ic r.c n  pod silną eskortą 
kozakow odwieziono na Pawiak.

Wojenny generał ■ gubernator Weiss szczególna 
opieką otoczył pm sę. Zaraz pierwszego dnia ogłoszona 
zakaz sprzedaży pism. A że warszaw scy '•oznositLle 
oddaw na przestali szanow ać „zakazy" pol.cyjne, więc 
od rana do wieczora odbyw a się srogi pościg za chłop­
cami, dokonywany przez patrole wciskowe. Dotąd t. t- 
dzono w areszcie około 100 rozno.-,,cieh.

W przewidywaniu krwawych rozruchów  na dni 
naibliższe w myśl uchwały aptekarzy i lekarzy zaprow a­
dzono *uż we wszystkich aptekach całodniowe dyżury.

Członków te' partyi socyal.stycznej zburzyli wczoraj 
drukarnię Lewinsohna na Lesznie z po .todu , że wlaści- 
c.el wzbraniał się wydrukować jakiejś odezwy ^  ogóle 
wobec widocznego oporu i niechęci w śferfecfc robotni- 
cznych i przemysłowych przystępow ania do strajku, 
przyjść musi do krwawych rozpraw  z terroryzującą wszy­
stko i wszystkich partya bojową socyalistyczna.

Płocka donoszą, że tam tejszy generał- guberna­
to r wojenny gen. Kwietnicki skutkiem wzmagających się 
w całym powiecie po wsiach i m ajątkach rozruchów 
rolnych, zażądał od Skalłona nadania mu jeszcze sze r­
szych praw, niż przewidują przepisy sTanu wojennego.

; W wielu miejscowościach skonsygriowano wojskowe od­
działy. Wśród obyw atelstw a zapanow ała panika.

G odzina 1 popołudniu. M iasto ma niezwykły wy­
gląd. Posterunki stóikowycn zajęli artylerzyści konni po 
dwóch na każdym punkcie. \ a Nalewkach wszystkie 
skieoy zam knięte i zam ykają je w daiszym ciągu ku 
u), Marszałków skiej.

Z Kosyi i Zaboru.

W ieści z  K ró lestw a.

W arszaw a. (TBK.) V miejscowości Wysokie Ma­
zowieckie wpadła uzbrojona banda do biura kasy okrę­
gowej i zrabow ała póJ miliona rubli. Sprawcy uciekli.

B erlin . (Tel. wł.) „Beri. Lok. Anzeiger" donosi 
z W’arszaw y . Z 27 na 2b b. m. zorganizowali rew olu­
cyoniści napad zorojny na rządow ą kasę powiatową 
w mieście powiatowem  Wysokie Mazowieckie w gubernii 
łomżyńskiej, w Królestwie Polskiem. Podczas obrabo­
wania kasy cały rynek miejski byt obsadzony przez 80 
zorojnyeh rf*woiucyonistów k iórry  dawali .oognia do 
każdego pns< odnla. Policy a i smaż ziem ska uciekiy. 
W mieście me było wojska. Drzwi żelazne do kasy 
wysadzono w powietrze, poczem rozbito kasę i zabrano 
4 8 6 .000  rubli gotówką.

P e te rsb u rg . (TBK.) Pet. Ag tel. donosi z Płocka, 
że znaleziono tam w kilku żydowskich domach duzo 
broni i zatrutych pik.

W arszaw a. ( le i. pry w.) Tygodnik humorystyczny 
„M acha" został przez władzę zamknięty.

S tra jk  ko lejow y.

Kijów . (Tel. wł.) N a kolejach południow o-zachod­
nich przyw rócono ruch osobow y, pod osłoną wojsk. Na 
ucząstku Żm erynka-Ko/.ict) n zaprow adzono stan ob lęże­
nia i m ianowano odrębnego general-gubernatora. W Ko 
ziatynie mały oddział stoiskowy byt obiegany w ciągu 
12 godzin przez kilka tysięcy robotników, aż wreszcie 
doczel a-l się odsieczy wojska, przybyłego z generałem 
na czele z Kijowa.

B erlin . (Tel. wl.) „B»rl. Lok. A nz.“ donosi z W ar­
szawy, że pomiędzv robotnikam i a urzędnikami kolei 
warszawsko-wiedeńskiej panuje nieporozumienie, wskutek 
czego dotąd me przyszło jeszcze do bezrobocia i drogą 
do W iednia i Berlina s to  otw orem . T ak sam o na linii 
W arszaw a-Petersburg odbyw a się regularny ruch pocie 
gów. Bezrobocie urządziły tylko koleje państw ow e nad­
wiślańskie. W szystkie fabryki w W arszawie strm kuią (?), 
również i tram waj strajkuje (?).

W arszaw a . (Tel. wł.) R uch na ko le jach  w ied e ń ­
sk ie j 1 iw an g ro d zk ie j (d ęb liń sk ie j)  trw a  w  dalszym  
ciągu

Jarosław , (Pet. Ag. Tel.) VV Iwanowie - Wo/.me- 
sieńsku reprezentanci robotników  fabrycznych zażądałi 
przywrócenia ruchu kolejowego do 28 b. m. do godz. 
12 w południe, i zagrozili, że w przeciwnym razie wy- 
n u sz ą  przywrócenie ruchu.

BydguszcZ. (TBK.) Urzędownie ogłaszają: Ruch 
osobow y i tow arow y przez Mławę jest wstrzymany. 
T ow ary do Rosyi przez Mtawę nie m ogą być przyjm ę 
wane. Tow ary, znajdujące się już w drodze, będą za­
trzym ane i oddane do dyspozycyi osób, które je wy­
słały

P e te rsb u rg . (Pet. Ag. Tel.) N a kolei bałtyckiej, 
w nocy z 26 na 27 b. m. zdarzyło się kilka nieszczę­
śliwych w ypadków ; N a moście koleiowym o  71 wiorst 
od Rewia wykoleił się pociąg osobow y. Lokom otywa 
wpadła do wody, kitka wagonów jest zgruchotanych. 
Liczba ofiar nieznana. Przyczyną wypadku było zerw a­
nie szyn. O biega pogłoska, że pociąg wysłany z żołnie- 
r ami gwardyi również się wykoleił. ‘Ponieważ Komuni- 
kacya telegraficzna jest przerwaną, pogłoski tej me zdo­
łano stwierdzić. Koło Narwy wykoleiły się dwa pociągi 
tow arow e, dążące do P etersbuiga. Wiele wagonów ro i 
bitych. Przyczyną wypadku, złośliwe u g o d z e n ie  szy r.
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W arszaw a. (TBK.) W czoraj w ieczo rem  w strzy ­
m ano ruch  na ko le i w arsza w sk o -w ie d eń sk ie j z po- 
fOdu uszK odzenia po łączen ia  te leg raficzn eg o  i za- 
rz y in a fia  pociągi; na linii pru zkow sk iej.

S tra jk  po cz to w o -te lcg r iic z n y .

K raków . ( IG . wł.) P o jące en ie pocz tow e i te le ­
g raficzne W arszaw y z  K rak o w em  i W iedniem  cal- 
k o w k ic  p rzy w ró co n e .

Rew olucya.

Kijów. ( i s l .  -L) W Charkowie dorbodziło  wczo­
raj uo sizęsiyctt starć wojskiem. Z Moskwy nadcho­
dzą wiadomości spóźnione i niewiarogodne, w każdym
razie powsiame nie jest jeszcze zduszone. W Kijowie
poecie spokój. Wielkie wrażenie wvwurl artykuł „Kije- 
wianina", który grozi żydom pogrom em , jeżeli będą
wyzyskiwali .w,oje prawa wyborcze. Pisrno to  ośuiad-
cza się przeciw rzeczypospoiiiej i przeciw rów noupra­
wnieniu żydów.

B erlin . (Tel. w ł) B, Lok. Anzeiger ■* donosi z Mo- 
s-.wy, ze rew olucyoruści o trzym ali św ieżo  sześć  kar- 
ta « ó w e k  najnow szej konstru k cy i, wskutek czego wy- 

.ępują śmielej przeciw wojskom rządowym. Cała droga 
* kolejowa uralska znajduje się w rękach powstańców.

B erlin . (Tei. wl.) „B. Tagebl." donosi z P eters­
burga, .ta wysiano stam tąd w wielk.m pospiechu dalsze 
posiiki do Moskwy, ponieważ stało się w ijocznem , że 
tamtejszy garr.izon me jest w stam e sprostać podwójne- 
iru  zadaniu a mianowicie zwalczać re\.\o'ucyonisTów, 
kićrych liczba rośnie z godziny na godzinę, jakoteż 
strzedz tej części wojska, której zachowanie się jest 
podejrzane i zd radza chęć przejścia na stronę pow .tań- 
c ó a . Wczoraj z Petersburga wysiano' siemionowski pułk 
guardyi i kilka oddziałów artyleryi. Generał Miszczen- 
ko, który powróci! już z M andzr-yi, tytpctiasem obejmie 
komendę moskiewskiego pułku grenadyerów

Londyn. (Tei. w!.) „Tim es" dcnosi pud datą 21  
urn. że miasto Twer znajduje się w ręku powstańców. 
Rewolu yoniści zdobyli kolej żelazną do Kazania i robią 
pwsu p\ v. z.dcoycm kolei mikołajewskiej, prowadzące, 
z Moskwy do Petersburga. K o m u n ik a c ja  ko le jow a 
pom iędzy M oskw ą a P e te rsb u rg ie m  zo sta ła  pon o w n ie  
p rze rw an ą , co ma wielkie znaczenie wobec przesyłania 
posiiirów wojskowych do Moskwy.

M agdeburg . (Tei wi.) „vMagdeb. Z tg .“ dono&i 
z  Mosaw_. Dzięki nowyrn posiłkom Wojskowym gen.- 
gubftfnator Dubassow rozproszył onegdaj w nocy po ­
zostałe oddziały powstańców, przyczem wszystkich p ra­
wie przywódców aresztował.

H am burg. (Tel. wk) „Neu. llam b. NachrichtenJ^' 
donoszą z Kijowa: Strajk powszechny zażegnany, żan- 
daim erya dokonywa masowych rewizyj po domach 
i aresztow ań. Rewolucjoniści przygotow ują zbrojny opór. 
G en.-gubernator zakrzal dzieciom pojawiać się na uli- 
c c r t.  Starciu pomiędzy wojskiem a r e .rolucyon. <łarui 
już kilkakrotnie się zdarzyły

Londyn. (Tek wl.) „Tim es" donosi z O desy, że 
ucrtya terrorystyczna znowu wzięła tarn górę. Robotnicy 
w fabryce gazowej rozpoczęli bezrobocie, wsputek cze­
go całe miasto pogrążone jest w ciemności. Położenie 
jest bardzo krytyczne, lacia przypadek może dop row a­
dzić do takich samych straszliwych wypadków, jakie 
s it odbyiy w listopadzie,

P e te rsb u rg . (TBK.) Z Moskwy uonoszą, że po­
wstańcy uderzyli na dworce: mikolajewski i kazański, 
aie wojsko ich odparło. W ulicy Sadowej zbudowano 
nowe barykady,

M oskw a. (Pet. Ag. Tel.) Artylerzyści zburzyli pe- 
aieri dom przy ul. Sadowej Sklepy w głównych ujmach 
m iasta znowu otwarte.

M oskw a. (Pet. Ag. Tek) Stronnictw a radykalne 
objawiają mniejszą energię w agitacyi za strajkiem po­
wszechnym. Um iarkować robotnicy zamierzają powrócić 
d o  pracy. W fabrykach za miastem znowu pracują,

K raków  (Tek pryw.) Korespondent „Czasu" do­
nosi z Moskwy pod datą 25  bm ; Rewolucyoniści prze­
nieśli pole wala. na wązkie i kręte ulice. Szpitale prze­
pełnione. W szędzie też pełno trupów. N a wielu domach 
powiewają t>ia’e flag i z czerwonym krzyżem, gdzie urzą 
dzono szpitale i ambulanse. 1 te  domy przepełnione 
rannymi.

Spaliła S'e drukarnia Sytiria przv ul. Wałowej. Był 
tu  gmach olbrzymi, mający front na trzy ulice, w spa­
niały pod względem architektonicznym, wartości prze­
szło milion rubii. W domu ty.r. ^ajął siedzibę komitet 
rewolucyjnych robotników, złożony głównie z zecerów, 
w liczbie około 600, uzbrojony w bomby i KaraDiny 
maszynowe. Ceiem zdobycia tej fortecy rewolucyonistów 
odkom enderow ano wojska trzech rodzajów  broni.

Artylerzyści bom bardowali dom granatam i, rew o­
lucyoniści odpowiadali bomoami. W końcu powstańcy 
Korzystając z pożaru, który wybuchł w gmachu, opu­
ścili go i uciekli. W gmachu zginęło wiele rodzin ze­
cerskich i robutniczych, oraz innych osób tam  mieszka­
jących Strzały słychać było w mieście przez całą noc. 
W ciągu dnia artylerzyści strzelali do  tych domów, 
z których rzucano bomby lub strzelano ao  woiska. D al­
sze dzielnice miasta, dziś całkowicie zam knięte dla wszel­
kiego ruchu komunikacyjnego, z powodu ustawienia no­
wych barykad. Barykady te nie są  budow ane przypad- 
kowo tylko, lecz z pewnym planem, tw orzą trzy linie, 
coraz bardziej ścieśniające centrum m iasta. D okorano  
zam achu na gradonac:-alnika, ale zam ach się nie udal.

P e te rsb u rg . (TBK.) W okręgu fabrycznym pano­
wał wczoiaj stosunkow o spokój. N a trak t petersburski, 
na któr; m wczcraj zam ordow ano polieyanta, wysiano 
artyleryę i konnicę.

W Twerze konnica i artylerya strzeże mostu na

W ołaze, gdyż rzekom o istnieje zam iar wysadzenia go 
w powietrze.

Pociągi przybywają ooóźnieniem. Na kolei w ar­
szawskiej kursują wszystkie pociągi, 7. wyjątkiem prze­
znaczonych do Odesy i Rygi.

Wczoraj wysiano J o  Moskwy 30 wagonów z amu- 
niryą i arm atam i. Również wysłano batalion siemionow- 
skiego pułku gwardyi.

B e n in . (Biuro Wolffa.) Z Moskwy d o n o sz ą . Strajk 
powszechny wygasa, porządek przywrócono. Noc ze ś ro ­
dy na czwartek przeszła spokojnie. Zdaje się, że dziś 
walka caikiem ustanie.

B erlin . (Biuro Wolffa.) Z O desy donoszą: W m ie­
ście stan wojenny. Strajk powszeenny, zainieyowany 
w poniedziałek, nie m ógł być całkiem przeprowadzony, 
ponieważ ludność zachowała się wobec niego niesympa­
tycznie; jest on prawić na ukończeniu. D o poważnych 
wykroczeń z pow oau strajku nie przyszło.

P e te rso u rg . (Pet. Ag.) Liczba strajkujących w P e­
tersburgu robotników wynosi 37.000.

R ew el. (TBK.) Sklepy otw arte. Połączenie telegra­
ficzne i pocztowe nie funkeyonuje. Ruch kolejowy do 
Petersburga wstrzymany. Część robotników  chce wrócić 
do pracy. W powiecie panują zamieszki. Liczba wojsk 
niedostateczna. W k ilku  m iejscow ościach  pow stańcy  
zrnusiii w ładze  do opuszczen ia  m iasta . S łychać, że 
pow stańcy  w zięli do  n iew oli bar. S tack elb erg a .

C zarn e  so tn ie .
B rody . (Tel. wl.) Agkacya przeciw żydom i inte­

ligentom na Wołyniu przybrała ogrom ne rozm iary i ow o­
ce jej nie dały na się czekać. W wielu miastach W oły­
nia podjudzona ludność przy pomocy wojska napada 
domy żydowskie i pańskie, rabuje dobytek i dopuszcza 
się gwałtów i mordów. W Berdyczowie zam ordow ano 
w ten sposób kilku maszynistów którzy mieli prow a­
dzić pociągi, przepełnione zbiegami. Sześciu maszyni­
stów  rr-iaio f* ten sposób postradać ż y c ie ; jednemu zaś 
udało się z da om a wozami, przepełnionymi uciekający­
mi. liziś do Brodów dotrzeć. Zapłata od osoby w yno­
siła tylko po rublu.

A resz to w an ia .

b e r iin . (Tel. wł.) „B. Lok. Anzeiger" donosi 
2 Moskwy, że wśród 260  delegatów  party? socyalno- 
dem akratycznej. którzy w przeszły piątek zostali zaare­
sztowani w Petersburgu, znajduje się ta k ie  znany pro 
feSor von Rcussner, który przebywał dłuższy czas w Ber­
linie i stam tąd zaopatryw ał prasę europejską w a-ty kuty
0 traty  dziwem położeniu w Rosyi. Przed 2 miesiącami 
prof. Reussner z Berlina powróci! do Petersburga. 
Wszyscy zaaresztowani zostali umieszczeni w więzieniu 
twierdzy Pietropawiowskiej.

B an k ru c tw o  finansow e.
B eriin . (Tel. wł.j ,.Voss. Ztg." donosi z P eters­

burga: LiczCa ziemriv . których finanse są zrujnowane,
wynosi 17. Rząd jest ooowiązanym  pokryć deficyt 
ziemstw w sumie 70 milionów rubli.

Z M andżuryi.
L ondyn. (Tel. wł.) „Daily Tel “ donosi z Tokio, 

że położenie w Mandżuryi staje się coraz bardziej kry­
to ezne. banda rozbójników chińskich zaatakow ała Char- 
bin, gdzie przyszło Jo  regularnej walki między rozbój­
nikami chińskimi a kozakami. W reszcie wojska rosyj­
skie zwyciężyły i zmusiły Chińczyków do ucieczki, k tó ­
rzy pozostawili na placu balu  300 trupów . Mieszkańcy 
chińscy złączyli się z buntownikami a-mii rosyjskiej
1 urządzili wyprawę celem zdobycia północnej częśc. 
wyspy S ac iilin u . W innych m.ustach, gdzie stoją garni­
zony rosyjskie, pojawiają się także rozm aite wypadki 
niepokojące

W iadom ości krakow skie.
Kraków. (Tel. pryw.) O brady ziazdu delegatów  

nauczycielstwa ludowego toczyły się wczoraj w dalszym 
ciągu popołudniu. Komisya, w ybrana przez zjazd, ceiem 
wypracowania zarysu statutów  zawiazać się majacego 
stow arzyszenia nauczycieli ludowych, a m ającego objąć 
cały kraj, rozpoczęła natychm iast swe prace i ma je 
ukończyć ao  dwóch tygodni.

K raków . (Tel. pryw.) Tutejszy „S okó ł" urządził 
nauczycielski kurs gimnastyczny dla kandydatów kół so­
kolico, utworzonych w Królestwie Polskiem.

Wybryki żołnierskie.
Praga. (Tel. wł.) „P rager T ageblatt"  donosi, że 

w Czasławiu żołnierze podczas zabawy tańcującej do ­
puścili się ogrom nych wybryków. Musiano sprowadzić 
aż dwie kom panie wojska, przy pomocy których are 
sztow ano 150 awanturników.

Olbrzym ia defraudacya.
A m steraam . (TBK.) Potw ierdza się pogłoska, że 

dyrektor holenderskiego banku hipotecznego i tow a­
rzystw a ubezpieczeń robotników  zdefraudowal dwa mi­
liony guldenów. ________

Budapeszt. (TBK.) Bvły minister skarbu Lukacs 
odwiedził wczoraj przedpołudniem hr. Jul A nd-assego 
i długo konferował z nim.

Belgrad. (TBK.) N a posiedzeniu Skupczyny, poseł 
nacyonaiistyczny Stojkowić ma wystąpić -z żądaniem po­
stawienia pom nika królowi Milanowi.

Madryt. (TBK.) Jak słychać, konfereneya m aro­
kańska zbierze się w Algeziras d. 15 stycznia.

Wiadomości bieżące.
B p o s t r z - f t n i s  n ic ie o r o in tr t f tz n e  (z obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w ć. 28 gruunia br.:

I CisEifi- i :emr>e-| ■ O pan J loiuoerarcra 8
Godzina cle | rarara w  ir.tr w 24 2. ) — grrf śT— 5

I W HLl. U. (£. J IW) I iryfoei»ft 1 aijilw.

7 rano 728*0 ! — 0*4 W S \lfi j i
Z popoi. J  727 6 -f-0 '8  W-j >i 0*0 ~f-0*8 i— *5*2
)  wiecz. 728*5 i — 0*4 cisza

Uwaga: Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie nie­
znaczny śnieg.

—  Z am iast życzeń now orocznych . Na bursy ludo­
we złożyli wczoraj na posiedzeniu Rady miejskiej do 
rąk dr. Adama ra d n i: pp. Neuman 50 k., Feldstein 
5 k., dr. Dwernicki 2 k., dr. Wasung 20  k., Epler 
10 k., Śliwiński 20 k., dr. Battaglia 20 k., Hawranek 
5 k., Blumenfeld 5 k., dr. Stesłowicz 5 k., dr. T om a­
szewski 2 k., dr. Rucker 10 k., Thom  10 k., Mokrzy­
cki 2 k., dr. Loewenstein 50  k., dr. Pisek 4 k., dr. 
Edward Lilien 10 k., Bolesławowie L ew rcy  10 k. — 
razem 240 kor

—  M ianow ania . Namiestnik zamianował w departa 
mencie rachunkowym namiestnictwa ofieyałów rachunko­
wych : Alfreda Buazynowskiego, bronislaw a H oszow skie­
go i Jana Jam rozika rewidentami rachunkow ym i; asy­
stentów  rachunkowych: Tadeusza Sottykiewicza i Mikc 
łaja Sijaka ofieyałami rachunkow ym i; tudzież praktykan­
tów rachunkowych i Aleksandra Staszkiewicza i Aleksan­
dra Hoszowskiego asystentam i rachunkowymi.

—  P o ra  u rzę d o w a n ia  w oddziale wkładkowym G a­
licyjskiej Kasy Oszczędności nie zmieni się mimo w pro­
wadzenia czasu średnio-europeiskiego. Dyrekcya Kasy 
powzięra wczoraj uchwałę, skutkiem której dział w kład­
kowy, o tw arty  dotąd od pół do  9 do pór do 2 (czas 
miejscowy), od 2 stycznia otw artym  bedzie dla publi­
czności od g. 8 rano do 1 w południe według czasu 
średnio-europeiskiego. Tow arzystw o Kredytowe Z iem ­
skie postanow iło również nie zmieniać pory urzędo­
wania.

—  T rz ec h  chu liganów  lw ow sk ich , sprawców napa­
dów na przecnodni, dokonanych 26 b. m. w ul. Sie- 
niawskiej i Lwiej, aresztow ano wczoraj w nocy i umie­
szczono w aresztach śleaczych. Hersztem ich jest a re­
sztowany notowany złodziej i człek najgorszej konduiiy, 
Stanisław Kallinger, który strzelał do żołnierzy dwukio- 
tnie z rewolweru. Dwaj inni goani tow arzysze, którzy 
walczyli nożami, zwą się Józef Siemiński i P io tr Hanas 
i są również dobrze znani policyi. Wszyscy trzej natu­
ralnie wypierają się czynu i złagodnieli jak baranki, po- 
licya jednak zna nazwiska kilku św iadków napadu, któ­
rzy łotrów  przy rooocie tej widzieli i rozpoznać ich 
mogą.

—  S re b rn y  m edal z wystawy ogrodniczej w Wiedniu 
r. 1901 znaleziono i złożono w depozycie policyjnym.

—  Z gub iono . P. Emil Bom bach zgubił w ul. Ja­
giellońskiej medalionik złoty, zawierający dwie fotogra 
fie. —  Z aiządca winiarni w hotelu G eo rg ta  p. Filip 
Hartman wyrzucił przez om yłkę trzy złote damskie pier­
ścionki do śmieciarki, siojącej w podw órzu horelowem. 
Pierścionki były wartości 260  kor. Zanim p. H. spo­
strzegł sw ą omyłKę, już rozm aitego gatunku śmieciarze 
i kościarze przeszukali śm ieciarkę. — Jan Hińczak zgu­
bił w ul. Orm iańskiej czarny pulares, zawierający 20 
koron.

—  Z n a lez io n o . W ul. Kopernika znaleziono kocyk 
do podróży i poduszeczkę, spięte rzem ykam i. —  W d o ­
rożce nr. 68 znaleziono książkę pod tyt. „H isto rya po­
w szechna". —  W ul. Akademickiej znaleziono czapkę 
podoficerską.

—  K ro n ik a  policyjna. Służący radcy Podlewskiego, 
Michał Kostecki, przepadł gdzieś bez w<eści jeszcze 
przed aw om a dniami. —  Jana Seniowa, osławionego 
właściciela biura sług, oskarżyła w policyi ponownie 
jedna z ofiar oszukańczego biura stręczeń o  wyłi tzenie 
sześciu k o ro n ; jest nią zarobniK Konstanty Tl. rzak, 
który od dwu miesięcy nie m oże się u oprosi; ob eca- 
nej posady, za której nastręczenie zapłacił, ani te i  nie 
m oże uzyskać zwrotu zapłaconej kwoty — N a placu 
Krakowskim przytrzym ano poszukiwanego od daw na 
Filipa Ja ck o w a , zwrócił on na się uwagę polieyanta, 
sprzedając przechodniom  jakieś futro. —  Słuchaczowi 
medycyny p. Ludwinowi Szczepańskiemu skradziono 
z przedpokoju mieszkania ood 1. 6 przy ul. Jiibłonow- 
skich nowe futro kangurowe, pokryte czarnym  szewio­
tem  z kołnierzem z krymskich baranow . —  Z  wozu 
stojącego w ul. Krakowskiej skradziono proboszczow i 
ze S rok  Lwowskich, ks. Janowi Czerepasayńskiem u, 
futro do podróży z czarnych rosyjskich baranów  z koł­
nierzem z baranów  krymskich. Rękawy futra podszyte 
białemi ta ranam i, w kieszeni chustka ze znakiem  „J. 
C z.“ —  Za znęcanie się nad końmi ukarano grzywną 
przedsiębiorcę budowlanego Tom asza Kachnicza. — 
Z  otwartej wystawy sklepowej p. Mieczysława Buków 
czyka skradziono podczas porządkow ania jej przez per- 
sonal sklepowy, sztukę płótna, opatrzoną trzem a gwiazd­
kami wartości 27*60 kor. Złodziej skorzystał z  tego, 
iż porządkujący okno wystawowe subiekt wszedł na 
chwilę do skiepu po tow ary, przeznaczone do ubrania 
wystawy. —  Za kradzież cetnara węgla z wozu miej­
skiego aresztow ano M arcina Jaszczura; tłumaczył on 
się, iż chciał pom ódz „rozwozić tani ODał“ .

j~1 S tan is ław ów . (Kor. w łasna.) W a l n e  z g r o m  a 
d z e  n i e  T o w a r z y s t w a  n a u d j y l r e  I i religii mojż. 
szkól ludowych i wydziałowych odbvło się  w dmach 24
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ii 2,5 grudnia w sali Zboru izr, Prezesem  w ybrany p. 
X  Schipper, zastępcą p„ Turteltaub i wydział z 10 
członków. Z  ważniejszych uchwał podnieść należy plan 
nauki religii mojżeszowei dla szkół pospolitych i wy­
działowych. W szyscy zeorani jednogłośnie oś\viadczv!i 
się za zatrzym aniem  liturgii i modlitw  w języku hebraj­
skim w tłum aczeniu pulskiem, tak, że młodzież kończąca 
szkołę wydziałową zaznajom iona będzie z całym m odli­
tewnikiem , prócz biblii. K olportow anie pogłoski, jakoby 
Tow arzystw o miało zam iar wyrugować ze szkól język 
hebrajski (modlitwy), jest prostem oszczerstwem . Sam 
pian zresztą przeczy temu. Uchwalono jeszcze wiele 
innych pożytecznych wniosków a przebieg całego ze­
brania był poważny, bo odbyło się ono pod h as łem : 
„dla dobra młodzieży szkolnej".

[7  K rech o w ice  koło Doimy. (Kor. wł.). P a m i ę ć  
b o h a t e r ó w  p o w s t a n i a  listopadow ego obchodzo­
no u nas bardzo uroczyście 2 grudnia br. Rano odpra- 
v,'ił ks Kanonik MaFncwski z Rożniatowa w tut. kapli­
cy żałobne nabożeństwo za poległych i przem ówił 
w podniosłych słowach do zebranych.

Wieczorem tego sam ego dnia odbył się staraniem  
C z y t e l n i  P o l s k i e j  w Krechowicach uroczysty 
wieczór. Słowo w stępne wygłosił jędrnie i w przy­
stępnej form ie kierownik szkoły p. Strzelecki.

Następnie członkowie Kółka am atorskiego miej­
scowego odegrali ładnie i z przejęciem się obraz sce 
niczny J M askuffa „Jesiennym wieczorem " i „D zie­
siąty paw ilon".

,Na zakończenie odsłonięto żywy obraz, przedsta 
wiający Polskę, zryw aiącą wiążące ią pęta.

Szczera podzięka należy się wszystkim paniom 
i panom, biorącym udział w urządzeniu wieczorku, jak 
p. Krzyżanowskiej, G rębowiczównej, Horodyskiej i Tre- 
thanównej, i p. Karabinowi,- Momohowi, Strzeleckiemu 
i WintoniaKowi. Podnieść należy rzetelną zasługę p. 
Krzyżanowskiego (naczelnika stacyi kolej.) około urzą­
dzenia tego wieczorku i jego gorliwą opiekę, jaką o ta­
cza czytelnię polską. Taktem swym skupi! on około 
niej wszystkich tak, że i urzędnicy tartaku, Niem cy, nie 
stronią od niego i byli na wieczorze.

7  A ibigow a. (Kor. włas.) W i e c  p r z e m y s ł o w y .  
Zwołany tu z inicyatywy „Ligi pom ocy przem ysłow ej"’ 
drugi z rzędu włościański wiec przem ysłowy obudził 
wśród mieszkańców Aibigowy i wsi okolicznych żywe 
zainteresc tranie Sala szkolna, w której wiec się ..odbył, 
nie mogła pomieścić przebył;,cli. Referatom dyrektorów' 
np. O lszewskiego i Battagiii przysłuchiwano się z natę­
żoną uwagą, w  dyskusyi nad referatam i zabierało gios 
wielu wiościan.

P. Inglot podniósł z uznaniem działalność tow a­
rzystw  „Pom ocy przem ysłow ej" i zaznaczył, że w akcyi 
obrony przemysłu rodzim ego winne współdziałać „Kółka 
icłi.icze" i Związek handlowy „Kóiek rolniczych", 
i ',  ń iogryś w jędrnych i dosadnych słowach podał p o ­
wody, które stały się przyczyną, naszej niewoli ekono­
micznej i wzywał młodzież do kształcenia Ję_  w zaw o­

d a c h  piakrycznych, P. Reizer żaiił się, że niema w kra- 
kj labryki, któraby wyrabiała m aterye zimowe na ubra 
nia dla kobiet.

Po dyskusyi przewodniczący wiecu ks. kan. T y­
czyński poddał pod głosow anie dwie postawione rezo- 
lucve, które jednogłośnie uchwalono. Pierw sza rezolucya 
żącia zaopiekowania się drobnym  przemysłem włościań­
skim, druga postanaw ia, aby odnieść się do Wydziału 
krajow ego z prośbą o urządzenie w  Alb.gowej dla m ie­
szkańców tej wsi i wsi o k o liczn y ^  kursu chowu drobiu.

Wiadomości giełdom e.
W Jsd e ri: d. 28 grudnia Kursy giełdy wiedeńskiej 

Lo-:y a) p rocentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 188Ó 3 proc. 291 •— , Aysfr. M ci. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 291-— , Tow arzystw a żegiugi na D u­
naju 109 zł. tn. k. 4 proc. 264 50. W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 259 — , Pozyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 101’— , b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 4 ' 15 Zskł. kredę tow. 
dia handlu .' przem. po 100 zł. 474 — . Clary zł. 40, 
m. k. 147-— . Pożyczka m. insbruku 25 zł. 7 9 ’— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 92* — . Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 2 -— , Ofen 40 zł 1 6 5 — , P alny 40 zł. m. 45 
173 Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 51-50, 
Czerw. Krzyża węg, tow . 5 z! 3 1 '2 5 , Losy fund. arc. 
Rudciia 10 zł. 6 0 -— . Salma 209 zł. m. kon. 7 2 ’— , 
Pożyczka salcburska — *— . zł. Tureckie obiig. prrm . 
Kolej po fr. — ’— 1 -+5*25, L.osv komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 2 5 -— .

B erlin , a. 28 grudnia. óanKnoty austn 'ac . 8 4 '90 , 
Spirytus -— 1— .

P aryż, d. 28 grudnia. Trzy procent, renta 99 ' 10, 
30*95._

F ra n k fu r t, d. 28 grudnia. Austr. kred. 2 1 2 '— , 
Laura •—— , Disconto 1S 9' 5 0. Koleje państwowe 
— •— , Aipiny — •— . U sposobień .e.

P ftF yż . 29 grudnia. Wczorajsza giełda wieczorna 
4 proc. ront.?, francuska 9 9 - ,  <s pme. renra w łoska —*~ 
4 proc. nisznańsKie E: te.-ieurs 92 —, Losy tt reckie 135.—. 
Nowe turecicie Consoie —’—, O: omany —> — Debet 
— Chart erea 46'—, Rio-Tinto 16’SO, Renta turecka C. 
— Renta turecka B. — , Lancaster — Rent a buł­
garski' — . 1 enta grecka —*—

Tendencya!

D ep esze  z. ta rgu  p ien iężnego .
TTtetfe®, 29 grudnia. Zamitnięcie wczorajszej gieł­

dy popołuupiowei notowano: Akcye austr. Zafcłahu kredy­
towego Ó74’25 A k c y  węgier. Zakładu kreozt. 791*50. A.kcye 
Anglo banku 314'--, Akcye Unionbanku 562'—, Akcye Lan- 
dCrbatifr* 4 34 --, Akcye Bafikvereinu 562 75. Akcye Boden 
ciedit 1102 A-kojref zal. Banku hipotecz. 552'—, Akcye 
kolei oaiistwowych ó65’75, Akcye kolei południowej 12L50 
Akcye Tramway A. — —, B. —• —. Akcye kolei Elbetnal, 

46(J —, Ai^cye kolei półn .3740- -5780. Akcye kolei czerń. 
578—  Akcyc Aipiny 516 25, Akćve Rima Muranyi 520 25, 
A kcft Prag. Tow. żei. 217,—0000 Akcye Fabryki broni 
549- , \kcye tureckie 'ytoniowe 3o6-—. Akcva .talie, karpac. 
Tow naftowego 727'— Obiig. węg. ind. 95'75, Renta ma- 
iowa 99*70. Austr. Renta koronow a 99'70 W ęg Renta ko­
ronowa 95-27. 56 '. Listy Tow. kred. ziem. 99'l0, 4 proc., 
listu Banku hiDOtdjjzn. 98'75, 41 s proc listy Banku hinot. 
101*05, 5 procf li?ty Banku nipotecz.n. 112*50, 4 oroc. listy 
Br.ni.ii 'kraj. 99*25, 4*/*i proc. listy Banku kraj. 100'9£, 5 proc 
komunalne 4 ligncve B tnkukrai. —*—, Obligacye propi- 
nacyjne 99*60. nro. Gal. noż. kraj. z 1893 r. 99*40. 4 pre. 
poźW zka miasta l.woWr 97*70, Losy tureckie 145*75, Murki 
117*82, R ubie’252'—, Kreciyty -*—, Aipiny—.— Węgier, 
kred t Ur.ionbank — * —, Koieie. —*—* * 

ij spbso b i e i. i o osła b i en e.
E S a r lln ,  27 grudnia. r*rzy zamknięciu wczoraiszem 

giełdy: iy rSS S ' 212*10, 3-izars.'.-:hnv 142 75 D iscnrm  Co* 
mar.du 189 40 Pzrlin Tow. namtl. 171*10, Laura 242 50, 6 o- 
humary 143*60 Kolei pm ucr. ws.:nom;io-r>n:sks —•—. Ru-
bel za 4ótótv:tę 214 75 Kólej warsz.-wieu. 124*60, Koiej mo­
rza Śródziemnego 91*50, Kolej Meri iionair.a 14550 Losy 
tureckie 13859, Tfenta włoska —.—, „łi« rpener“ kopalnia 
węgla 2l2'ó0, Koiej Mcrienburg-Mławka , Konsolida­
c j e —* Lombard’.' ?4’25, Kolej H enrvl2550 Niemiecki 
Tank narodowy 128*— jyanada Prorerrea 174*40, Akcye że­
giugi hamaurskiei 164 10, Kurs warszawski —*—, Huta 
„Donnersmark" 265'S0

JfpaiKUttsfrt, d. 29grudnia. W czorajsza giełda wie­
czorna: Xu<*TyacKa iwntr p a p ie ro w a  —*— . Austr. renta
srebrna 100*40 Austr. renta złota 99'50. Austr. akcye kre­
dytowe 21150 Staaisbahnv ! 12'60 Lombardy 2140. 4-proc.
austr. renta koronowa 99'35,

Tendencya : silna.
E h-.rJiii 29 grh.lńta. 4 proc. węgierska renta złota 

—'—, węgierska renta koronowa —*—, Austr akcye kre­
dytowe 212 10, Staatsbahny 142' 5, Lombardy 25'25, D iscon­
to Comandit 189'40 Juble 21475 

Tendencya: silna.

T arg  zbożow y i tow arow y

IS a d a p e sa lt 28 grudnia. Pszenica na kwiecień 19)6 r. 
od 17 04 do 1(06, Pszenica na maj od do —•—
Pszenica na pażuzierniK on —*— do —■—. Żyio na kwie­
cień 1906 i od 14*08 do 1440 Zyto na pażdz. od —
do *----- , Owies na kwiecień 1906 r. od 14*26 do 14 28
Owies na pażdź. od — clo * , Kukurudza na maj 
1906 13.58 do 13o0, kukurudza na maj od — do — •—, 
kukurudza na sierpień 0<1 —*— do — , Rzepak na 
sierpień od 27'50 do 27'70.

Pogoda: mgła.

Przyjechali do Lwowa
dnia 28 grudnia b. r.

C 3otcl I m p e r i a l .  Hr, Edmund Dzieauszycki z Izy- 
dorówltft hr. Jadwiga-Lubieńska z Warszawy, 3tefan 1 usta- 
nowski z Oskrzesiniec, Sabina Udrycka zp Sianisławówki, 
Waleryan Saw iarski 2 Jedlicza, Eugeniusz Krzysztofowicz 
z Załncza, Władysław Jaruntowski z Twierazy, Władysraw 
Struszkiewicz z W iednia, Karol Pietrzykowski z Krynicy, 
Władysław Podliorski z Rosyi, Zygmunt Griinfeid z Byto­
mia, dr. Stanisław Epstein z Krakowa, Ernest Rosenfeld 
z Borysławia, Franciszek Strzeszewski z Petersburga, An­
toni Ricsenkampf z Petersburga, Bron. Rappaport z D ro­
hobycza, Alfons Riusenkarnpf _ Petersburga.

D Z I E S I Ę C I O L E C I E

P r z e j ! # ]  W szech p o lsk ieg o "
A r t y k m l y  i  r o Ł jp r s r w y

z z a k re s u  po li ty k i  i p o k r e v / n y c h  dziedzin
Z. B alickiego, i i  Dmowskiego, J . L. Popław skiego, W. To­

karza, G. Topora, Z. W asilew skiego i innych
pod redukcyą

R .  D M O W  S K J E G O .

C f . m a  5  k o r o n .

D o nabyc ia  we w szystk ich  księgarn iach . S k ład  główny 
w redakcw i P rz eg lą d u  ))'szeelipolskfego w K rakow ie.

Do nabycia w Adminisiracyi Słowa Polskiego: 

M ateryały  do p ro g ra m u  polityk i n a ro d o w ej w Galicy

1.

I  sprawie reformy gminy wiejskiej
DWIE K O NFERENCYE.

(Przemówienia pp .: Beaca, Bujaka, Bujnowskiego, Duer- 
mana, Rawity-Gawrońskiego, Głąhińskiego, Panka, Piero- 
żyńskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńskie- 

go, Scliiitzla, Tarnawskiego i Zardeckiego).

—  C en a  k o r . 1*20. —

l s  LiV k- ]BV
7 2 f v
o sy jz  1

M *

.31/2

. 4 
. 4 
. 5V« 
. 4 
. 4

4 
. 4
.3(2

W ęgierska renta złota 
Węg. renta w kor. wolna od podatku 
Wę£. renta w kor. wolna od puuatKu 
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

. .« 50 21. -  • . . -
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  
krcac. i Slaw. obligacye propii:. w. a. . .4 l/a
Węgierskie obligacye liip . ‘
Kroacyi i Sławonii'obiig. hip....................... 4

I n n e  j ta it i ie m e  p o ły c iU ! .  
Pożyczka k ;u.- Bu owiny z r. 1893 . . .  4

) nr- . - ' 5

pw”"
0950
995! 

10060 
10069 
157-1 
18875 
269— 
23650 
2 92

l l b l o  
9955 
9965

9970 
11840 
12o90 
99*65 
99 05

i
104—
100,40 
10U 25 
99 75 
9063 
9"4vi

9510
9510
8615

21375

1 5 9 -

95'75 
96

98,90

jcądają
'99i70

9970
lbojsD 
190 30 
15947 
ly o p  
2 9 1 -  
29050 
29330

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 27 grudnia 1905 r. 

ebliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

©Stólis? rtlH s p a ń s tw a  %
4'7o konwert. ) maj—listopad . . 4
wolna od pod. ) styczeń— lipiec . . 4‘/ł

Iw  banknotach.'luty—sierpień . . 4 ' ,  
rw  srebrze, kwiecień—październik .4 1/:. 

roku 11560 „ 500 zł. w. a. . . . -1
1 60 „ 100 zł. w. a. . . . 4

„ tm  „ 100 zł. w. £  . . .  -
'  „ 1864 „ 50 zł. w. :.. - . . —

Li i  (5 zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
tiisssr jja ń « tv r :t k r a j ó w  l io r o ń n f te h  

w radzie państwa reprezentowanych.
Awitr. renta złota wcina od podatku . . 4

„ ' ■ „ w wal. kor. woina od pod. . 4
” w inwest. wolna Ou pod. . .

J  O fcH jrac je  U a l r jy w e .
Kolej Arc&ks. Albrechta w srebrze . .

cesTElżbiety w złoCie w. od pod.
” ces. Franciszka Józefa w srebrze
” Karo+a L u -w ik a ...............................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
© M is  tc y c  p i e r w s * p ń s t w a  k o le jo w e .

Kolei arcvks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4 
' .zes Em. 1685 200, 1060, 5003 z t  . 4

” „ • „ 1395 400, 2000, 10000 k. . 4
” Bukowińska lonal. 400 kor. . . .  4

K?*'ola Ludwiga srebr................................ 4
Lw ów .-Czerń.-Jassy Em. 1894 . . 4

” *>1 „ s  p a u s t n .  k r a j .  k o r .  w ę f f ie r .

119-15 
99 75 
9985|

100,70 
11 '->40 
127,90 
100.6. 
1U0 60

105 
10140 
101:25 
100,75 
1 *060 
10040 

i
9530
9530
86:15

21575

Lfc
9675
97|-

9990
1

u a l. poż. Kraj. z r. 1893. T .....................44i
Gul. ubl. prop. z r. 1§89................................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . . 4l/2 

z r. 1895 . . .  4
„ „ Wiednia z r. 1874. . . o

Poż. hipot. Bułgaryi z -. 1892. . . .  6
B.-śst.r z a s ta w n e .  (Obiig. iiip .il ty dłużnej. 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i .....................5

. 4II IJ « »  „
Gal. akc. b. n. z !0°/o pr. i. w 39ł/a 1. - o

„ „ (os. w 50 lat w. austr. .4 1/’
„ „ los. w .50 !. w. koron. . 41 2

.. los. w ou lat . . . .  4
„ 1 ow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4

„ los. W 4 !  lat . . 4
„ „ „ uawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dia Gal. i Lod. w iE /s  !.
„ „ „ zwr. w 57Va i

„ „ oolig. komun. 2 ernis

» kol. !
Austr. węg. Banku los

Tł Tł » iOS
tfS tiieae.re z  p raw © «.
Kolej półn. ces. Ferd. en .

„ Lwów-Czern.-Jassy 1364 p. 10°/o 
1884

Węg.-Gal.” kolej ein. U’7 0 ...........................3^2

4 Te 
A 
5

1. w 42 1. 4Va 
1. w 45 I. 4
2 1. . . 4
v. a u s tr . . 4
v. koron. 4

s z e u s lw a .  
1386 . . 4

4 
4

1878
1887

L u s ?  p r e z e n t o w e  (za sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł.

„ „ „ 1889 po 100 zł.
U reguł. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 
Węg. Banku hip. pr. 1. z po IGu zł. w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . .

L o s y  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
Budaoeszteńskie Basihca po 5 zł. w. a. . . 
Zakł, kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k..............................................
Pożyczka ni Insbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
O fe” (Buda gm m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k.............................................
C-zcrw krzvża austr. tow po, 10 zł. . . . .

98 70 
991 dj 

10030! 
9 7-ł0! 

1211-1 
118,40!

1
99L5, 

lOlf- 
99

11123;
100’30|
100401
9875
98,60
9916(1
99-7.5!

10045
986-5
9795:

10060
98J651
97,95;

10-130!
100(40

100^40 
92!— 
99|50 
9 2 tó  

112 — 
100 -

9970 
lOOuU 
1 0 P 3 0  
98110 

122 ,

119j40

foOjl.5
10140 
i 00!
11‘2}25 
101130
101(40
9975
9960

10! 
9965 
9895 

1016! 
996: 
9895 

10 30 
101,35

10l!40 
93! 

10050 
9385 

113- 
101 —

3001— 
300 — 
267150 
265 
10°

2625 
4 8 5 -  
156*— 
84 
9o — 
68-  

175— 
183 - 

# *

Czerw, krzyża węg tov.'. po 5 zł. . . .  
Fundacyi Srcyks. Rudolfa po lu zł. . . .
Salma po 40 zł. rn. k........................................
r-ożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . .
Tuićckie obi. kol. po 40U fr...........................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł 
Kupony | 3c/i’l obligacye premiowe ( 1880 

pra- > 5°,o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 
miowe j 4% pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A k c y e  (przedsiębiorstw  transportowych). 

Buk. kol. lok. akc. pierw. 20C zł. . . . .
„ „ „ akcye zakład 20u zł. . . .

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k.
„ Lwów-Bełżec (akc. pie-w/.) 200 zł. .
„ Lwow-Czern -Jassy 200 zł. . . .
„ Lwów-Klepa**ów-Jav orów 4°/r . .
„ wsciiodn. gai. lokal. 200 zł. . . .
„ państwowych 20u c Ł — 500 fr.
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł....................

A iic y e  b a n L ó w  (za sztukej.
Banku Anglo-austr. 240 Kor. . . . . .  
Wiedeńskiego Banku związk. 400 K or.. .
Peszt. Banku handl. 1000 K................................
Zasład kred. dla har.diu i przem. 320 Kor. 
Węg. Banku kredyt. 400 Kor. . . . . . .
Gal c. Lanku hipotecznego 400 Kor. . . , 
Galie. Banku dla handlu i przem. 40C Kor. , 
Banku dla krajów kuronnych 400 Kor
Banku Austro-węg. K O O ...............................
Czesk. Banku Z’ r ązk, 200 K o r . ....................
Zivnostenska banka 200 Kor..............................

A k c y e  (przed: ębiorstw pr emysłowych).
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor..........................
Schodnicy 500 Kor.................................................

W e U s le . (Czeki, dewizy krótkotermin.). %> 
Berlin i niem. m. bank za 10G marek . .
Londyn za 0 funtów szter....................... 2\
Faryż za 100 t r ..............................................
Petersburg i W arszawa za 100 rubli 51 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W a lu t y .
Dukat cesarsk i...............................
20- f r a n k ó w k a ...............................  . .
20- m a r k ó w k a ...................................................
'uweryTf angielski z ł . ....................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . . .
Włoskie banknoty za lir 1 0 0 .....................
Ouble h-inknntv za K1‘) rubli

31750 31850 

2971 —

748r
65’

24015

750
661

9568

19161
2350
23.94,

11765
0570

2520T
95(90

2.53'—
0 .̂/ i'- e-...--.,!U1 Jo.łCK i-.w;U6 ,l::>rw»o

Z J in  c.?, ■•‘oiskiego". we Lwowie, pod zsrząoem  Józefa Ziembińskiego.
Naktadem L,poriti w y d e tw m tiij w e L w ow ie, Stow. zar. z ogr. po rę  4.

P apier 2 tabryki Braci Fian-iowskich w Białej 1 Czańcu.

!


